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WSTĘP

 

 

Współczesny świat jest interaktywny iwspółzależny. To również – po raz pierwszy – świat, wktórym problemy ludzkiego przetrwania zaczęły usuwać wcień konflikty międzynarodowe obardziej tradycyjnym charakterze. Niestety największe mocarstwa wciąż jeszcze nie podjęły opartych na globalnej współpracy działań wodpowiedzi na nowe, coraz poważniejsze wyzwania. Pojawiają się one na drodze do osiągnięcia przez ludzkość dobrostanu pojmowanego wkategoriach środowiskowych, klimatycznych, socjoekonomicznych, żywieniowych czy demograficznych. Zkolei bez minimum stabilności geopolitycznej każda próba osiągnięcia wymaganego poziomu owej globalnej współpracy zagrożona jest niepowodzeniem.

Wgruncie rzeczy zmieniający się rozkład sił na świecie oraz nowo obserwowany fenomen masowego przebudzenia politycznego wzmagają, każdy na swój sposób, niestabilność współczesnych stosunków międzynarodowych. Coraz większy wpływ Chin oraz konkurencja między wschodzącymi potęgami – na przykład Rosją, Indiami czy Brazylią – wsferze bogactw naturalnych, bezpieczeństwa igospodarki powodują wzrost prawdopodobieństwa błędnej oceny sytuacji iwystąpienia konfliktów. Odpowiednio do tych okoliczności Stany Zjednoczone muszą podjąć próbę ukształtowania szerszego geopolitycznego fundamentu umożliwiającego konstruktywną współpracę na arenie globalnej zuwzględnieniem rosnących aspiracji coraz bardziej niespokojnej ludności świata.

Dlatego niniejsza książka stawia sobie za cel odpowiedź na cztery podstawowe pytania:

1. Jakie są konsekwencje przemieszczania się sił na świecie zZachodu na Wschód oraz jaki wpływ ma na to fenomen politycznego przebudzenia ludzkości? 

2. Dlaczego zmniejsza się globalna atrakcyjność Stanów Zjednoczonych, jakie są symptomy ich wewnętrznego imiędzynarodowego osłabienia, jak to się stało, że USA zmarnowały niepowtarzalną globalną szansę, którą dało im pokojowe zakończenie zimnej wojny; azdrugiej strony, jakie możliwości odzyskania siły stoją przed nimi ijakiego rodzaju korekty celów geopolitycznych musiałyby dokonać, by na nowo zdefiniować swoją rolę na świecie? 

3. Jakie następstwa geopolityczne pociągnęłaby za sobą ewentualna utrata przez USA ich przodującej roli wświecie, kto niemal natychmiast stałby się geopolityczną ofiarą tego rodzaju osłabienia, jakie byłyby jego implikacje dla wyzwań stojących przed światem XXI wieku oraz czy Chiny mogłyby do 2025 roku przejąć od Stanów Zjednoczonych ich centralną rolę wstosunkach międzynarodowych? 

4. Wperspektywie sięgającej poza 2025 rok – jak odradzające się Stany Zjednoczone powinny określić swoje długoterminowe cele geopolityczne, wjaki sposób mogłyby, wraz ze swoimi tradycyjnymi europejskimi sprzymierzeńcami, zbliżyć się do Turcji iRosji, by stworzyć szerszą ibardziej żywotną sferę Zachodu; ajednocześnie jak USA mogłyby osiągnąć na Wschodzie równowagę pomiędzy potrzebą bliskiej współpracy zChinami atym, że chcąc odgrywać wAzji konstruktywną rolę, powinny nie tylko skupiać się na Chinach, ale iunikać niebezpiecznego zaangażowania wkonflikty wAzji?

 

Wodpowiedzi na te pytania wniniejszej książce przedstawiono argumenty na rzecz tego, że rola Stanów Zjednoczonych na naszym globie będzie przez wiele nadchodzących lat zasadnicza. Zmiany wrozkładzie sił na świecie oraz narastające globalne konflikty sprawiają, że tym bardziej istotne jest, aby Stany Zjednoczone nie wycofały się na pozycje ignoranckiej mentalności państwa garnizonowego ani nie pławiły się wzadufanym wsobie kulturowym hedonizmie. Wprzypadku takiego postępowania geopolityczne perspektywy zmieniającego się świata, wktórym środek ciężkości przesuwa się zZachodu na Wschód, zaczną wyglądać coraz groźniej. Świat potrzebuje Stanów Zjednoczonych, które byłyby żywotne ekonomicznie, dysponowały atrakcyjnymi rozwiązaniami socjalnymi, odpowiedzialnie zarządzały swoją potęgą, dysponowały jasną iprzemyślaną strategią oraz cieszyły się szacunkiem na arenie międzynarodowej, atakże zpełną świadomością uwarunkowań historycznych angażowały się wglobalne kontakty znowym Wschodem.

Jakie jest prawdopodobieństwo, że USA osiągną taką pozycję? Obecnie panuje intelektualna moda na poglądy mówiące odziejowej konieczności ich upadku. Tego rodzaju okresowy pesymizm nie jest wszakże niczym nowym ani nie stanowi samospełniającej się przepowiedni, ponieważ nawet powszechna od zakończenia II wojny światowej wiara, że XX wiek był „wiekiem Stanów Zjednoczonych”, nie wykluczała pojawiającego się od czasu do czasu lęku oich dalszą przyszłość.

Kiedy wczasach prezydentury Eisenhowera Związek Radziecki wystrzelił na orbitę Sputnik 1 – pierwszego sztucznego satelitę Ziemi, Amerykanie zaczęli niepokoić się oswoje perspektywy zarówno wdziedzinie pokojowego współzawodnictwa, jak ina polu wojny strategicznej. Potem zaś, kiedy za rządów Nixona Stanom Zjednoczonym nie udało się odnieść decydującego zwycięstwa wWietnamie, liderzy ZSRR zdużą pewnością siebie przepowiadali upadek USA, apesymistycznie nastawieni do przyszłości amerykańscy decydenci usiłowali uzyskać obietnicę odprężenia wzamian za utrzymanie status quo wpodzielonej Europie. Ameryka okazała się jednak bardziej odporna, asystem radziecki ostatecznie się załamał.

Do 1991 roku, po rozpadzie bloku wschodniego isamego Związku Radzieckiego, Stany Zjednoczone umocniły swoją pozycję, stając się jedynym globalnym supermocarstwem. Wtamtym czasie wydawało się, że nic nie stanie na przeszkodzie temu, by nie tylko wiek XX, ale iXXI były stuleciami USA. Zarówno prezydent Bill Clinton, jak iprezydent George W.Bush twierdzili tak zdużą pewnością siebie. Wkręgach akademickich tym deklaracjom odpowiadały śmiałe prognozy mówiące, że koniec zimnej wojny stanowi zarazem „koniec historii” – przynajmniej jeśli chodzi odoktrynalne debaty dotyczące relatywnej przewagi jednego zrywalizujących ze sobą systemów społecznych nad drugim. Ogłoszono nie tylko decydujące, ale iostateczne zwycięstwo liberalnej demokracji. Wzwiązku ztym, że liberalna demokracja rozkwitła najpierw na Zachodzie, przyjmowano, że od tej pory to właśnie on stanowić będzie punkt odniesienia dla reszty świata.

Ten huraoptymizm nie trwał jednak długo. Kultura samozadowolenia ideregulacji, która doszła do głosu za czasów Clintona itrwała dalej za prezydentury George’aW.Busha, doprowadziła do pęknięcia giełdowej bańki na przełomie wieków oraz do finansowego krachu na wielką skalę wniecałe dziesięć lat później. Kosztowny unilateralizm prezydentury młodego Busha doprowadził do trwającej dekadę wojny na Bliskim Wschodzie iklęski amerykańskiej polityki zagranicznej. Finansowa katastrofa roku 2008 pociągnęła za sobą fatalny wskutkach kryzys ekonomiczny, który sprawił, iż Stany Zjednoczone oraz większość Zachodu przyznały, że ich system jest bezradny wobec nieokiełznanej chciwości. Ponadto panująca wChinach iinnych państwach Azji dziwaczna mieszanina ekonomicznego liberalizmu ipaństwowego kapitalizmu charakteryzowała się nieoczekiwanymi zdolnościami do zapewnienia wzrostu ekonomicznego iwysokiego poziomu innowacyjności technologicznej. To zkolei wywołało nową falę lęku oprzyszłość pozycji USA jako przodującej globalnej potęgi.

Wistocie pomiędzy Związkiem Radzieckim wlatach poprzedzających jego upadek aStanami Zjednoczonymi początku XXI wieku da się zauważyć wiele niepokojących podobieństw. ZSRR, którego coraz bardziej skostniały system rządowy uniemożliwiał podjęcie poważnych kroków wkierunku zmiany strategii politycznej, wkońcu sam doprowadził się do bankructwa, przeznaczając nadmierny odsetek swojego PNB na ciągnący się od dziesięcioleci wyścig zbrojeń ze Stanami Zjednoczonymi. Jego sytuację pogorszył jeszcze dodatkowy wysiłek związany ztrwającą niemal dekadę próbą opanowania Afganistanu. Nie powinno zatem dziwić, że Związek Radziecki nie mógł sobie pozwolić na dotrzymanie kroku Ameryce wsektorze najnowszych technologii iwrezultacie pozostawał coraz bardziej wtyle. Jego gospodarka uległa poważnemu rozchwianiu, ajakość życia społeczeństwa pogarszała się wstosunku do Zachodu. Rządzącą klasę komunistyczną cechował cynizm inieczułość na powiększające się nierówności społeczne; jednocześnie zcałą hipokryzją ukrywała ona swój tryb życia oparty na specjalnych przywilejach. Wreszcie zwiększała się izolacja kraju na arenie międzynarodowej, czemu towarzyszyło narastanie niekorzystnej zpunktu widzenia geopolitycznego wrogości między Związkiem Radzieckim ajego najważniejszym azjatyckim sprzymierzeńcem – komunistycznymi Chinami.

Powyższe zestawienie, nawet jeśli przerysowane, wskazuje na konieczność odnowy Ameryki oraz tego, by kierowała się ona wszechstronną idługofalową wizją geopolityczną adekwatną do wyzwań, jakie niesie ze sobą zmieniający się kontekst historyczny. Tylko dynamiczna, postępująca zgodnie zprzemyślaną strategią Ameryka może wraz zjednoczącą się Europą wspólnie działać na rzecz większego ibardziej żywotnego Zachodu, zdolnego do odgrywania wsposób odpowiedzialny roli partnera dla rosnącego wsiłę icoraz bardziej pewnego siebie Wschodu. Wprzeciwnym razie niewykluczone, że geopolitycznie podzielony iskupiony na sobie Zachód pogrąży się whistorycznym upadku, który upodobni go do upokorzonych ibezsilnych dziewiętnastowiecznych Chin. Na Wschodzie zaś pojawi się pokusa powtórzenia katastrofalnej wskutkach próby sił między państwami dwudziestowiecznej Europy.

Najkrócej rzecz ujmując, kryzys globalnej potęgi stanowi skutek kumulacji następujących procesów: dynamicznego przemieszczania się środka ciężkości świata zzachodu na wschód, postępującego wcoraz szybszym tempie politycznego przebudzenia ludzkości oraz niedostatecznie sprawnego funkcjonowania Stanów Zjednoczonych od momentu, gdy wroku 1990 stały się jedynym supermocarstwem na świecie. Powyższe procesy mogą na dłuższą metę doprowadzić do sytuacji, wktórej pod znakiem zapytania stanie przetrwanie niektórych zagrożonych państw, bezpieczeństwo globalnych dóbr wspólnych, aszerzej – stabilność świata. Celem niniejszej książki jest nakreślenie strategicznej wizji sięgającej poza rok 2025.

 

Zbigniew Brzeziński

Marzec, 2011
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